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PRENUMERATA 


iw ekspedycji miesięcznie 2,50 zł, z odnoszeniem lub poza- 
; miejscowe 2,75 zł, za granicą 4,— zł. - Redakcja, admini- 


: od godz. 5 dó T wiecz. - Administracja czynna od godz. 
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E $ : Ruch w towarz. 20 gr. wiersz, - 
6 wiecz, i Sooseevsa, POCZ l 


; Cena za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 10 gr. 
: Na str. 4-łam. 30 gr. na I str. 60gr. Za ogłoszenia skomplik. 


: drobne; wiersz napisowy 15 gr, każde następne słowo 8 gr. 


Konto czekowe: P. K. O. Poznań 201 060. 
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DS ZENGA 


- Ogłoszenia 


Ogł. zagr. 100°% nadwyżki. 


Związek Obreny Kresów Zachodnich. 


(jz.) Długoletnie panowanie zaborców 
na ziemiach polskich pozostawiło silne a 
dotąd niezatarte ślady. Dotyczy to wszy- 
stkich trzech b. zaborów, a także i prze- 
dewszystkiem tę część Polski, którą wła- 
dali do niedawna prusacy. 

Niemcy, chcąc na zawsze ugruntować 
swoje panowanie na ziemiach polskich, 
celowo i systematycznie usiłowali nie- 
tylko zgermanizować lud polski. ale i 
zawładnąć jaknajwiększą częścią ziemi. 

Przy pomocy osławionych ustaw wy- 
jątkowych, komisji kolonizacyjnej i — 
niestety — sprzedawczyków, w znacznej 
części ten drugi swój Cel osiągnęli. To 
też, gdy ziemie poznańska, pomorska i 
śląska wróciły nareszcie do Macierzy, 
znaleźliśmy się wobec faktu dla nas bar- 
dzo niepomyślnego: znaczna część ziemi, 
„przemysłu i handlu oraz innych placó- 
wek gospodarczych była w rękach zade- 
klarowanych wrogów państw. polskiej. 

Społeczeństwo polskie zrozumiało, że 
ten stan rzeczy nie może trwać, że trzeba 
się jąć pracy około spolszczenia ziem za- 
chodnich. Zrozumiało także, że tego do- 
niosłego i niecierpiącego zwłoki zadania 
nie można kłaść wyłącznie na barki Rzą- 
du, obciążonego tylu innemi pracami. 
Zjawiła się wtedy myśl założenia orga- 
nizacji, któraby zajęła się odniemcze- 
niem województw zachodnich. 

"Myśl, rzucona, wnet się skrystalizo- 
wała. W roku 1922 powstał Związek O- 
brony Kresów Zachodnich, który już w 
pierwszych miesiącach istnienia objął 
swoją działalnością wszystkie trzy woje- 
wództwa zachodnie. Z czasem, Zw. O. K. 
Z, zdołał zainteresować swoją działalno- 
ścią całą Polskę. Jego cele spotkały się 
z ogólnem uznaniem i zrozumieniem, cze 


go dowodem koła, powstałe w Warsza- 
wie, Lwowie i innych miastach Rzplitej. 

Główn. zadan. Z.O.K.Z. są: wyparcie 
żywiołów, wrogo usposobionych do pań- 
stwowości polskiej, z ziem zachodnich, 
na które.się wdarły przemocą i bezpra- 


pz — a przynajmniej zmniejszenie ich 
znaczenia, — oraz opieka nad ludnością 
polską kresów niewyzwolonych, t. j. zie- 
mi mazurskiej, warmińskiej, opolskiej 
1 t. d. i 

Związek Obrony Kresów Zachodnich 


Francja 


i Anglia 


w sprawie Gdańska. 


P. Herriot zgodnie z Polską. 


PARYŻ, 30. 1. 
„Temps' dowiaduje się, że p. Herriot 
w zupełności podziela stanowisko Rządu 
Polskiego w zatargu wywołanym przez 
į Senat W. M. Gdańska. Zarazem uznaje 


konieczność działania w porozumieniu z 
Anglją. Liczy zatem na to, że Rząd Pol- 
ski bezpośrednio uzgodni swe postępo- 
wanie ze stanowiskiem Anglji. 


Liga Narodów ofiarowana Polsce 


większą 


pożyczhę, 


Wystarczy nam jednak amerykańska, 


WARSZAWA, 30. 1. 
W związku z pobytem p. Avenola, za- 
stępcy generalnego sekretarza Ligi Naro 
dów dowiadujemy się ze sfer kompeten- 
tnych, iż p. Avenol w rozmowie z przed- 
stawicielami rządu zaznaczył dobitnie. iż 
w koł. Ligi Nar. śledzą z niezwyłkem za- 
dnteresowaniem przebieg sanacji gospo- 
darczej naszego kraju. Odrodzenie finan- 
sowe Polski wywołało w tych kołach 
| onionie: połączone z podziwem. 


Niemcy 


w niepokoju 


i wzburzeniu. 


„Zostały zaskoczone” rewelacjami 
o zbrojeniach. 


BERLIN, 30. 1. 

Rewelacje Herriota o zbrojeniach nie- 
„mieckich spadły na rząd niemiecki zu- 
pełnie niespodziewanie. Nikt nie przy- 
puszczał, aby Francja posiadała tak do- 
kładne materjały dowodowe na przygo- 
townia Niemiec do odwetu. 

Organ Stresemanna „Die Zeit“ w in- 
spirowanym artykule oświadcza, że ma- 
terjały te zostały prawdopodobnie dostar 
czone przez tajnych agentów francu- 
skich, a może przez komisję kontroiującą 
Rząd „nie wie nie o podobnych dokumen 
tach“. „Die Zeit“, aby odwrócić problem, 
rozwodzi się w ubolewaniach, że „ataku- 
je się Niemcy, nie pozwalając im się bro- 
nić przed zarzutami“; na tej podstawie 


„dyskusja jest niemożliwa”, a jeżeli ma 
doprowadzić do wyniku, trzeba materjał 
dowodowy ogłosić publicznie. 


Zamach na redaktora 


Do mieszkania redaktora Seweryna 
Pieniężnego w Olsztynie, znajdującego 
się w gmachu „Gazety Olsztyńskiej", na 
1 piętrze, rzucono w nocy cegłę, która 
wybiła okno i omal nie poraniła śpiących 
„dzieci. Zamach ten poprzedziły ostre 
ataki miejscowej prasy niemieckiej na 
„Gazetę Olsztyńską”. Obecnie niemcy, 
podobnie jak to miało miejsce po zama- 


P. Avenol podnosił kilkakrotnie goto- 
wość udzielenia Polsce przez komitet fi- 
nansowy Ligi Narodów większej pożycz- 
ki. O ile nam wiadomo, sfery rządowe, ce 
niąc sobie wysoko uznanie reprezentan- 
tów Ligi i ich gotowość przyjścia nam 
z pomocą, rezygnują jednakże w chwili 
obecnej z tej oferty, a to dlatego. ponie- 

waż jest rzeczą pewną, że pożyczka ame- 
| kańska jest już prawie faktem doko- 
nanym. 


uczynił już bardzo dużo, dążąc do wypeł- 
nienia swych zadań. Dzięki jego stara- 
niom, ruszyła z miejsca sprawa likwida- 
cji majątków niemieckich, przeszła w rę- 
ce polskie niejedna placówka gospodar- 
cza. Pozatem Zw. O. K. Z. bardzo wydat- 
nie zasilał Rząd i Sejm zebranemi przez 
siebie materjałami, które zwłaszcza na 
terenie międzynarodowym oddały nam 
wielkie usługi — oraz. przez cały Czas 
swego istnienia prowadził intensywną 
pracę oświatową wśród ludności ziem 
zachodnich. 

Znacznie więcej jeszcze uczynił Zwią- 
zek dla ludności polskiej, niesprawiedli- 
wymi wyrokami oddzielonej od ojczyzny, 
i pozostawionej na pastwę Niemcom. To, 
że życie polskie na ziemiąch opolskiej, 
warmińskiej i mazurskiej nie zasnęło że 
przeciwnie, z dniem każdym yrzybiera 
tam ruch polski na sile — jest w wielkiej 
mierze zasługą Zw. O. K. Z. 

Aczkolwiek Związek już dużo zrobił, 
czeka go jeszcze prawdziwy ogrom pra- 
cy; o ile doniosłe jego cele mają być o- 
siągnięte. Że tak być musi, żednemu Po- 
lakowi udowadn. tego chyba nie potrze- 
ba. Cele Zw. O. K. Z. muszą i mogą być 
osiągnięte, lecz do osiągnięcia. ich musi 
pomóc Związkowi całe społeczeństwo 
polskie, a zwłaszcza ta jego część, która 
zamieszkuje województwa zachodnie. 

Wszyscy, bez względu na stan, zawód, 
wyznanie polityczne, winniśmy być człon 
kami Związku Obrony Kresów Zachod- 
nich i wspomagać jego kierowników pra 
cą i pieniędzmi. Wspólnemi siłami, dro- 
gą prawa, z czasem zupełnie spolszczymy 
kresy zachodnie Polski į utrzymamy w 
wierności dla ojczyzny tych naszych ro- 
daków, którzy jeszcze cierpią niewolę. 


Sedziowie śląscy przeciw 
p. Korfantemu. 


Najświeższy „Kurjer Zagłębia* wy- 
chodzący w Sosnowcu zamieszcza cha- 
rakterystyczną deklarację sądowników 
śląskich wydaną w sprawie wspomnia- 
nego przez nas w tych dniach artykułu 
katowickiej „Polonji“ przeciw jednemu 
kei or mEn a eea 


„Gazety Olsztyýskiej“. 


chu na b. wice-konsula w Olsztynie, 
twierdzą, że zamach na p. Pieniężnego 


z tamtejszych sędziów. Oświadczenie to 


brzmi: 

„W n-rze 12 „Polonji* z dnia 12. stycz 
"nia 1925 r. pojawił się artykuł pod tytu- 
łem „O waloryzację obligacji czyli lekko- 
myślność lub nieznajomość rzeczy sę- 
dziego*, którego treść zdolna jest poni- 
żyć powagę sądu i wywołać nieufność do 
wymiaru sprawiedliwości. Podobna na- 
paść na sędziego była dotychczas niezna* 
na poważnej prasie polskiej. Nie wdając 
się w ocenę sprawy: samej, pod względem 


jest prowokacją Polaków, którym ma | faktycznym jednostronnie przedstawio- 


chodzić o doprowadzenie do konfliktu z 
nieracami. Chociaż o zamachu zawiado- 
miono natychmiast policję, to jednak 
prasa twierdzi, że policja została zawia- 
domiona już zapóźno i nie może przepro 
wadzić śledztwa, aby wykryć winowaj- 
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| śląskiej”. 


nej, uważamy za konieczne stanąć w 0- 
bronie powagi i niezawisłości stanu sę- 
dziowskiego przy wykonywaniu orzecz-' 
nictwa, i zastrzegamy się przeciw tego ro 
dzaju wystąpieniom prasy. — Wydział 
Związku sędziów i prokuratorów ziemi 


- 


Su. 2 


Ceny gazu. 


Ciekawa statystyka. 


min, — Bankructwo. — Samiobójstwo ak- 
tora z nędzy. — P. Kucharski przestał 
dopłacać. 


W roku 1922 policja poznańska aresz- 
towała w mieście Poznaniu 997. w roku 
1923 — 1931, w roku 1924 — 2303 osób za 
pijaństwo. Dotąd nieznane są podobne 
statystyki z innych miast, lecz zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że pod względem 
pijaństwa Poznań stoi na pierwszem 
miejscu. 

Metr kub. gazu świetlnego kosztuje: 
w Toruniu 30 gr, w Kaliszu 32 gr, w Byd- 
goszczy 34 gr. we Lwowie 35 gr, w Łodzi 
395 gr. Zatem gaz świetlny w Toruniu 
jest tańszy niż w innych miastach, lecz 
wysuwając z tego wnioski, trzeba wziąć 
pod uwagę fakt, że i zarobki pracowni- 
ków są w Torumiu niższe. 

Liczba bezrobotnych na Górnym Ślą- 
sku wynosi 38 tys. Robotnicy masowo 
emigrują do Francji. 

A więc, zamiast eksportować wyroby, 
eksportujemy żywych ludzi! 

a * . 


Hasło: bojkotować Gdańsk — znajdu- 
je w Polsce Coraz więcej zwolenników. 
Ostatnio kupcy bydgoscy postanowili 
przyłączyć się dó bojkotu. Jest więć na- 
dzieja. że nareszcie nauczymy Gdańsz- 
czan rozumu. 


* + . 


W Zagłębiu  Borysławskim grozi 
strajk urzędników naftowych. Powodem 
skandaliczny wyzysk pracowników, upra 
wiany przez firmę Bracia Nobel, której 
urzędnicy już zastrajkowali. Koledzy 
strajkujących uchwalili przyjść im z po- 
mocą finansową i opodatkowali się na ten 


cel w wysokości 3 proc. swoich poborów. 
. " .* 


Minister spraw wojskowych pragnie, 
aby grób nieznanego żołnierza w War- 
szawie został wykończony przed 3. maja. 
Grób ma być stalowy, wpuszczony w 
przejście pod arkadami placu Saskiego i 
ma być na nim umieszczona płyta z na- 
pisem. Na blokach granitowych po obu 
stronach ustawione będą greckie urny, 
niżej zaś nieco znicze z ogniami zapalo- 
nemi podczas Uroczystości. Pod arkada- 
mi nad grobem płonąć będzie w lampie 
niegasnący ogień. 

T-wo „Zdobnictwo Polskie“ donosi. że 
ostateczny termin nadsyłania prac na wy 
stawę przeglądową dla wyboru ekspona- 
tów na międzynarodową wystawę sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu upływa w dniu 
10 lutego b. r. Eksponaty należy przy- 
syłać do Warszawy od 2. lutego do ka- 
mienicy Baryczków (Rynek Starego Mia- 
sta 32), gdzie czynne będzie biuro wysta- 
wy. Sekretarjat T-wa „Zdobnictwo Pol- 
skie”, Warszawa, Szczygła 1. 

Prasa śląska stwierdza, że w Katowi- 
cach, Król. Hucie i innych miastach wo- 
jewództwa śląskiego z powodu szalonego 
braku gdtówki i depresji ekonomicznej 
ruch po sklepach i handlach jest mini- 
malny. W ostatnich tygodniach kilka- 
naście firm w województwie śląskiem 
zamknęło sklepy. Są to, przeważnie fir- 
my, które powstały w czasie wojny. — 
Znajdują się jednak między niemi i ta- 
kie, które istniały od szeregu lat. 

W Krakowie onegdaj natrafiono na 
wiszące na drzewie zwłoki mężczyzny. 
Okazało się, że denat nazywa się Jan Ro- 
manowski, art. dramatyczny, lat 33. Po- 
wodem rozpaczliwego kroku była skraj- 
na nędza. 

„Goniec Krakowski”, stanowiący do- 
tychczas własność b. ministra p. Kuchar- 
skiego przeszedł w ręce innych członków 
krakowskiej Nar. Dem. Na czele | 


stanął p. Błażejowski, współpracownik 


„Rzplitej”* i „Gazety Warszawskiej”, 


Kawiarnia i Restauracja 
te. Pomorzanka ret s 


Toru, ul. Szeroka nr. 20 
poleca 


wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w cenie od 1 zł. 25 gr. od godz. 12-ej do 16-ej 
Paszteciki, buljon, ciepłe i zimne potrawy 
okażdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu 


Groźna cyfra — Bojkot Gdańska. — Grób 
nieznanego żdłnierza. — Ostateczny ter- 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI" 


Wieści z Polski. |Rząd demaskuje fałszywą grę 


p. W. Korfantego. 


WARSZAWA, 30. 1. 

Wobec błędnych informacyj „Rzeczy- 
pospolitej" w numerach 21, 23, 26 27 1 28, 
dotyczących działalności władz, a 
w szczególności delegata rządu min. peł- 
nomocnego Olszewskiego. Polska Agen- 
cja Telegraficzna upoważniona jest do 
stwierdzenia: 

1)Szacunek majątków płatników był 
obliczony według jednolitych norm dia 
całego państwa zgodnie z instrukcjami 
M. Skarbu z dnia 15. 11. 1923 r. bez jakich 
kdlwiek odchyleń dla Górnego Śląska — 
wymiar podatku był dokonany przez 
Izby względnie urzędy skarbowe przy 
współudziale komisji płatników bez 
wszelkiej ingerencji władz centramych. 
Dokonany na tych podstawach szacunek 
należy uważać za prowizoryczny. Ule- 
gnie on zmianom przy definitywnym wy 
miarze podatku. W ciągu Całego roku 
1924 wpływy z tego źródła wynosiły w o0- 
kręgu Izby Skarbowej warszawskiej £8 
proc. należności, łódzkiej 65 proc., po= 


zmańskiej 82 proc., w okręgu zaś woje- 


wództwa śląskiego wpływy te wynosiły 
22 proc. Skargi więc na szczególne upo- 
śledzenie G. Śląska należy uznać za zu- 
pełnie nieuzasadnione. 

2) Postawiony władzom zarzut pozba 
wiania płatników na G. Śląsku dobro- 
dziejstwa ustawy o podatku dochodo- 
wym jest tem mniej uzasadniony, że Mi- 
nisterstwo Skarbu ogosiło w dniu 4 paź- 
D TA 


dziernika ub. r. specjalny miesięczny ter 
min ulgowy dla sprostowan, falszywych 
zeznań podatkowych. Niemniej szereg 
przedsiębiorstw złożyło powtórnie nie- 
ścisłe zeznania. Całokształt strat, na któ 
re skarb państwa był narażony przy po- 
datku dochodowym, nie jest jeszcze obli- 
czony wobec nieukończenia dochodzeń 
Dotychczasowe wyniki stwierdziły, iż 
z pośród większych śląskich towarzystw 
przemysłowych wykazało na rok 1922-23 
dochód ogółem 5936 000, gdy faktycznie 
udowodniono dochody podług Częściowo 
uzgodnionych z zarządami tych towa- 
rzystw obliczeń wynosiły 73653000, a 
więc suma ukrytych zysków była prze- 
gzło 12 razy większą od pierwotnie ze- 
znanej. 

Zarządzenia władz skarbowych oraz 
delegata rządu min. Olszewskiego. mają 
ce na celu zabezpieczenie interesów skar 
bowych podczas dochodzeń w sprawie 
przestępstw skarbowych, uzyskały cał- 
kowitą aprobatę min. skarbu. 

W artykułach swoich w związku z do 
chodzeniami władz „Rzeczpospolita“ 
przytacza cały szereg , faktów, dotyczą- 
cych szczegółów dochodzeń przeciwko to 
warzystwu Hohenlohe i innym poszcze- 
gólnym firmom, Min. Skarbu konstatuje 
że szczegóły te w myśl istniejących prze- 
pisów winny być uważane za tajemnicę 
urzędową do czasu rozstrzygnięcia od- 
nośnych spraw w drodze sądowej. 


gendowy kraj Mu-u. 


Cywilizacja z przed 13 000 lat. 


Pułkownik angielskich wojsk kolo- 
nialmych, James Chuchward. znany 
w kołachnaukowych, jako jeden z najwy 
bitniejszych badaczów starożytnego świa 
ta, odnalazł przed niedawnym czasem 
w Indjach 125 tablic, pokrytych niezna- 
nem dotąd pismem. Pismo to, z pomocą 
uczonych buddyjskich, udało się odeyfro 
wać. 

Tablice dotyczą kraju Mu-u; który 
znajdował się w kontynencie, leżącym 
pomiędzy Azją a Północną Ameryką i 
mniejwięcej przed 13 tysiącami lat zo- 
stał pochłonięty przez fale Oceanu Spo- 
kojnego. 


Z treści znalezionych tablic wynika, 
że mieszkańcom Mu-u znane były wszy- 
stkie te wynałazki, jakimi szczyci się 


na, a nawet aeroplany, gdyż jedna z ta- 
blic zawiera opis podróży ówczesnego 
wodza, imieniem Rachmander, który na 
latającym aparacie przebył drogę z Cey- 
jonu do północnych krajów Mu-u, 

i Według hipotezy Chuchwarda kata- 
strofa, jaka spowodowała zgubę konty- 
nentu Mu-u, powstała z powodu podmor 
skich wybuchów wulkanicznych i wyspy 
Hawajskie oraz Wielkanocne — to pozo- 
stałości olbrzymiego niegdyś kontynen- 
tu. Hipoteza ta zdaje się mieć wszelkie 
pozory słuszności, gdyż ekspedycje na- 
ukowe, jakie zwiedziły wyspy Wielka- 
nocne, jeszcze przed pamiętnemi trzęsie- 
niami ziemi w roku 1919, znalazły tam 
zwaliska gigantycznych budowli, które 
zdaniem Chuchwarda nie były niczem 
innem, jak szczątkami cywilizacji legen- 


nasza epoka. Nie obcą im była broń pal | dowego kraju — Mu-u. 


W morzach z każdym rokiem 
jest coraz mniej ryb. 


Trwające od dwóch wieków gospodar 
stwo rabunkowe, ostatecznie wojna przy 
użyciu niesłychanej ilości torped i inne 
wpływy, wyniszćzyły znaczny procent 
ryb w morzach. Zauważono, iż od łat 
kilkudziesięciu statki rybackie z każ- 
dym niemal rokiem muszą dalej odpły- 
wać od brzegów, ażeby złowić w sieci 
potrzebną ilość ryb, podróże zaś w głąb 
mórz są połączone z proporcjonalnie 
zwiększającymi się kosztami. Angielskie 
statki rybackie wyławiają obecnie led- 


cy angielscy zapuszczają się aż na wy- 
brzeża wysp Faroe i pod Islandję. Przed 
wojną statek rybacki, długi na 125 stóp 
wymagał opału za 20 tys. rocznie, dziś 
opał kosztuje go 50 tys. dolarów. W 19i4 
roku połów śledzi dostarczał rocznie 25 
miljonów sztuk i zatrudniał 60 tys. lu- 
dzi, obenie na tę samą ilość trzeba użyć 
około 85 tys. ludzi, Specjaliści angielscy 
'są zdania, iż zbliża się czas, gdy w pań- 
stwąch cywilizowaynch zajdzie potrzeba 
zaprowadzenia gospodarstwa rybnego 


wie połowę ryb na Morzu Północnem, — | w morzach, jak to jest praktykowane 
W ciągu ostatnich dziesiątków lat ryba- I w rzekach. 


Kaprysy tegorocznej zimy. 


W Rosii pogoda nicejska, 
w Tunisie zimne noce. 


Zmieniło się coś w przyrodzie. W głę 
bokiej Rosji panuje obecnie temperatura 
micejska, drzewa pusczają pąki, ciepły 
wiatr roztopił śniegi, 4 ludzie przecha- 
dzają się w wiosennych ubraniach. 

W środkowej Europie gęsta szyba 
lodu pokryła ziemię, a od kilku dni pa- 
nuje przejmujące zimno. 

W ciepłych dolinach alpejskich dmą 
zimne. wiatry i mrożą wybrzeża połu- 
dniowego morza: 

Na Islandji notują 4 stopnie ciepła 
— we Francji £ stopnie powyżej zera, 


w Rzymie 4 stopnie zimna, Na wybrzeżu 


afrykańskiem panują * chłodne note 
z przymrozkami. 
Obserwacje meteorologiczne nie 


przewidują zmiany na czas dłuższy. 


| mieckiej własności”. 
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Ze świata. 


„WYDZIAŁ NARODOWY “ 
Bojówki racjonalistyczne: „Stahl- 
helm“, „Jungdeutscher Orden“ i „Zwią- 
zek niemieckich związków zawodowy: A 
utworzyły nową olbrzymią organizację 
„bojową. Nosi ona nazwę „Wydziału na- 
rodowego”. 


WSPANIALY LOT. 

Allan Cobhan przeleciał ponad Hima 
lajami. W czasie przelotu lotnik miał 
do przezwyciężenia wielkie trudności 
wskutek niebezpiecznych trab powietrz- 
mych. Lotnik wzniósł się na wysokość 
17.000 stóp. 

Allan zapewnia, że przy pomocy mo- 
toru o sile 400 Hp. z łatwością przeleci 
ponad Fwerestem. 


„CAR ROSJI“ WŁAŚCICIELEM ' 
SALONU MÓD. 

Dzienniki donoszą, że wielki książę 
rdsyjski Borys, który kazał się obwołać 
carem Rosji, założył wraz z małżonką 
swoją w Nowym Jorku wielki magazyn 
mód. 


PANIKA NA ŁOTWIE. 

Z różnych wiosek Łotwy donoszą, że 
ludność wierzy, że 6 lutego nastąpi ko- 
niec świata. Powstała nowa sekta. Człon 
kowie jej wyprzedają na gwałt swoje 
nieruchomości, nawet domy i budują 
sobie szałasy z gałęzi, aby w nich spę- 
dzić ostatnie chwile swojego życia na zie 
mi. U krawców miasteczkowych panuje 
wielki ruch; włościanie zakupują „ubra 
nia śmiertelne“. Według rytuału nowej 
sekty, 6 łut. należy być ubranym w bia- 
łe ubranie. Punktualnie o godzinie 9-ej 
pójdą wszyscy do nieba żywi, śmierci 
wogóle nie będzie. 


KONIECZNY POGRZEB. 

W Castelbeforte pod Manutą odbył 
się niezwykłe groteskowy pogrzeb 
bogatego dziwaka Dalcolla. Pogrzeb je- 
go urządzony był dokładnie wedle osta- 
tniej woli zmarłego. Pogrzeb prowadził 
tańczący arlekin, trzymający w ręku 
wielokołorową chorągiew. W © pobliżu 
cmentarza dziwny ten orszak pogrzebo- 
wy zatrzymał się i tu urządzono huczną 
ucztę, w trakcie której wylano na tru- 
mne beczkę wina. Następnie przy odgło- 
sie walca zaniesiono trumnę do grobu. 
W pogrzebie brali udział również i za- 
stępcy gminy, co spotkało się z oburze- 
piem prasy, Zaznaczyć należy, że po- 
grzeb groteskowy urządzono zmarłemu 
tylko z tego powodu, iż w myśl testamen 
tu spadkobiercy nie otrzymałby spadku 
oraz gmina legatów, gdyby nie zastoso- 
wała się do jego życzeń. 


ZABAWNY WYPADEK. 

W Cleveland (Ameryka) pewien je- 
gomość podpiwszy sobie, wracając do do- 
mu awanturował się na ulicy. Nagle 
spostrzegł policjanta i z przerażenia 
wpadł do najbliższej bramy, potem na 
piętro i do cudzego mieszkania. Tam 
szukając schronienia, trafił do łazienki 
z wanną, w której właśnie kąpała się 
młoda dama. Z okrzykiem „ratuj mnie 
pani*. Miller w ubraniu, w paltocie i ka 
peluszu wskoczył do wanny, w chwili 
gdy policjant już był w przedpokoju. 
Młoda kobieta myśląc że ma do czynienia 
z szaleńcem innemi schodami wybiegła 
na podwórze, wzywając o ratunek. — 
W końcu rzecz się wyjaśniła. Pijany 
Miller dostał się do aresztu, lokatorka 
zaś za trzymanie drzwi otworem zapłaci- 
ła karę. 


Syk gudziny feutońskiej 


Nawiązując do dyskusji w Reichsta- 
gu nad zawartą w Wiedniu konwencją 
polsko- niemiecką, organ wszechniemiee 
ki „Deutsche Zeitung* zamieszcza nie- 
słychanie napastliwy artykuł Fotępny 
przeciw Polsce, w którym twierdzi, że 
Połska jest najzawziętszym wrogiem 
Niemiec, opierającym swoją egzystencję 
na „rabunku niemieckich obszarów i nie- 
Bezczelność! 


Teatrzyk Nowości, Bydgoska 12, **" %56 
Dziś całkowita zmiana programu. 


Nowo zaangażowany zespół | 


Najwybitniejsze siły artystyczne ! 


Pocz. koncertu o g. 8, programu o 10%, Wstęp wolny. Kuchnia otwarta do 2 w nocy 
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„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI" 
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NA EKRANIE. 
„Palace“: Miasto rozkoszy. 

(j) Nazwiska: TT Mozżuchin 
są dobrą reklamą dla filmu. Filmy ich 
odznaczają się zawsze pewną oryginalno- 
ścią intrygi, „kimowością* i starannem 
wykonaniem. ; 

„Miastem rozkoszy” jest oczywiście 
Paryż, którego czar owładnął piękną Ire- 
mą, nudzącą się u boku podtatusiałego 
męża. „Zagubiła swą duszę“, którą od- 
naleźć podejmuje się młody wywiadow- 
Ca — psycholog. Sztuka się udaje, Irena 
wraca w ramiona męża, lecz serce jej po- 
zostało przy wywiadowcy, który odwza- 
jemnia się jej uczuciem, nie okazując te- 
go. Wszystko kończy się bardzo dobrze, 
gdyż mąż przychodzi do przekonania, że 
nie zdoła dać Irenie szczęścia i... wyjeż- 
dża do Ameryki, pozostawiając swoją żo- 
nę wywiadowcy — Mozżuchinowi. 

Dlaczego „Miasto rozkoszy“ nazwano 
dramatem — niewiadomo. Są €oprawda 
sceny dramatyczne, ale nie ma dramatu. 
Lecz właśnie dlatego polecamy ten film 
miłośnikom kina. Lepszy on, niż wiele 
innych znacznie ponad swą wartość wy- 
reklamowanych. r 


Co grają w Tentrze? 
Dziś. 


Popołudniu: „Zemsta nietoperza“. 
Wieczorem: „Małżeństwo Fredeny". 


Jutro. 


„Prawo pocałunku* 


Zbrodniarz i bandyta studjuje 
w więzieniu egiptologję. 


Jako ostatnie życzenie, wyraził prośbę, by ciało 
jego zabalsamowano i pochowano według cere- 
monjału egipskiego. 


Zawodowy bandyta, rabuś i złodziej 
Hieron. Marcenet, skazany został przez 
sąd chicagoski na karę śmierci. , 

Marcenet. który wiele lat strawił 
w więzieniu, był inteligentnym, a nawet 
uczonym człowiekiem, albowiem wyko- 
rzystywał czas swego zamknięcia na 
studjowanie różnych zagadnień. 

Ostatnio zajęła zbrodniarza egiptolo- 


gja a zwłaszcza odkrycie w grobowcu Tu'cą z jego 


tanhamena. 


wanie i obrabowanie dwóch osób, zapy- 
tał sędzia skazańca: jakie ma osatnie ży 
czenie. Marcenet zażądał aby po śmierci 
ciało jego zostało. zabalsamowane na 
sposób egipski į pogrzeb odbył się we- 
dle egipskiego ceremoniału. 

Na koszta zabalsamowania zwłok 
oraz na wydatki pogrzebowe przezna- 
czył Marcenet pokaźną sumę, pochodzą 
„oszczędności*. Ponieważ 
skarb państwa nie poniesie żadnej stra- 


Skoro odczytano mu ostatecznie wy- | ty, życzeniu Marceneta musi się stać za- 
rok, skazujący go na śmierć za zamordo | dość. 


Jak we filmie. 


Pan Jan Fradin jest szewcem w pewnej 
wioscę. Przed paru miesiącami ożenił 
się ze służącą z pobliskiego fołwarku. 

W kilkanaście dni po ślubie małżonko 
wie ujrzeli wspaniały samochód, zajeż- 
dżający przed ich skromny domek. 
Z samochodu wysiadł stary pan, w to- 
warzystwie tłómacza. Był to miljoner 
amerykański, który od szeregu lat szu- 
kał swej zaginionej córki, aż ją odnalazł 


odmówiło na razie przyjęcia pomocy pie 
niężnej od bogatego ojca 1! teścia, który 
chciał ich zabrać ze sobą. 


W miesiąc potem małżonkowie zgo- 
dziłi się wprawdzie przyjechać do Pary- 
ża. do ojca, ale światopoglądy ich tak 
się różniły i do takich dóprowadzały 
sprzeczek, że powrócili do siebie. 


Czy jednak zdania później nie zmie- 


w osobie tz szewcowej. Małżeństwo | nią, należy wątpić. 


mim Dry i Zad 


"Nowoczesne “s 


stacje benzy- 


nowe na ulicach Torunia 
dla samochodów. 


Miasto nasze otrzyma niebawem urzą 
dzenia, ułatwiające w sposób bardzo do- 
godny i bezpieczny zaopatrywanie zbior- 


ników samochodowych w benzynę. Przy-- 


rząd (pompa), przypominający stojące 


ET bruku (chodnika) w ziemi, 
odpowiednie urządzenie przelewać bę- 
dzie szybko benzynę do zbiorników sa- 
mochodowych. 

Urządzenia takie istnieją już w nie- 


hydranty uliczne, czerpać będzie benzy- których miastach, jak Poznaniu, Gdań- 
nę z rezerwoarów, umieszczonych pod po |] sku it, d. 


Podejrzany 


domokrążca 


w Toruniu. 


Od kilku dni krąży w naszem mieście 
przysadkowaty, czarniawy „jegomość*, 
wstępuje do sklepów i mieszkań, legity- 
muje się jakiemiś papierami, upoważ- 
niającemi go rzekomo do zbierania skła- 
dek na fundusz walki z „żydostwem* 1 
przy sposobn. prośby o datek wymyśla na 
Rząd, Sejm, na różne polskie instytucje, 
biadając, że wszystkie są w rękach ży- 
dowskich. Możeby policja zajęła się tym 


Co niesie dzień? 


TEATR MIEJSKI. 


, Dziś, w niedzielę o godz. 3 m. 30 popoł |. 


(ceny do połowy zniżone) klasyczna ope- 
retka J. Straussa „Zemsta nietoperza“, 
,która po tem przedstawieniu zejdzie zu- 
pełnie z afisza. 

Wieczorem, doznająca wybitnego po- 
wodzenia dowcipna, a pełna sentymentu 
„zarazem komedja Picarda „Małżeństwo |: 
Fredeny*, jeden z trzech ostatnich wystę 
pów p. Olgi Orleńskiej. 

Jutro, w poniedziałek, (50 proc, zniż- 
ki) satyryczne, zabawne „Prawo pocałun- 
ku“ w doskonałej grze całego zespołu. 


TYDZIEŃ OBRONY 
KRESÓW ZACHODNICH. 


Dzisiaj rozpoczyna się Tydzień Obro- 
ny Kresów Zachodnich. Panie z komite- 
tu zbierać będą na ulicy ofiary na cele 
Zw.0O. K. Z. Niech nikt nie skąpi gro- 
sza, bo cel w zupełności godzień poparcia 
Zw. O. K. Z. sprzedaje także „Pudełka 


panem i zbadała, w czyjem imieniu dzia- 
ła i w jakim celu? Czy przypadkowo nie 
nadużywa zdrowej awersji do żydów na- 
szego społeczeństwa do zagadkowych 
planów — zwłaszcza, że lżenie naszego 
Rządu i Sejmu w sposób maniącki zasta- 
nawia. — Wczoraj ów pan krążył po uli- 
cy Szerokiej j wstępował do sklepów, 
szczycąc się rzekomemi poważnemi ofia- 
rami. 


szczęścia”, które zawierają mydło ętc., a 
poza tem można wygrać bardzo cenne 
przedmioty. Spróbujcie szczęścia! Bliż- 
sze szczegóły dot. „Pudełek szczęścia* w 
afiszach, 
Dalszy ciąg programu "TEZA po- 
damy jutro. 
ge 


WIECZÓR STYCZNIOWY. 


W tegorocznym karnawale, wśród mo 
„rza zabaw i balów tylko Oficerska Szko- 
ła Artylerji przypomniała Torumiowi, że 
w styczniu przypada rocznica jednego z 
ostatnich zbrojnych a krwawych pory- 
jwów narodu do walki o niepodległość 
Ojczyzny, rocznica Powstania Stycznio- 
wego. 

Wieczór miał charakter poważny i u- 
roczysty a uświetniony był udziałem pro 
jesorów tut. konserwatorjum pp. Bartel- 
musowej, Maltze i pp. dyr. Popławskiegą 
i Blaschke. Oczarowani grą i śpiewem 
podchorążowie nagradzali ich z entuzjaz- 
mem. oklaskami i zmuszali do bisów. 


Doskonale pomyśłany odczyt i świet- 
na deklamacja podchorążych wykazują 
iż nasi przyszli oficerowie artylerji odbie 
rają poza czysto wojskowem wychowa- 


niem również wychowanie w duchu pa= 
trjotycznym, „weil 


PUDEŁKA SZCZEŚCIA P. L. 0.P.P. 
Druga serja „Pudełek szczęścia P. L. 
O.P.P.* cieszył się wciąż niesłabnącem po 
wodzeniem. Szczególnie do lokalu P. L, 
O. P. P. przy ul. Mostowej 36, gdzie w o- 
knie wystawowem znajdują się umiesz- 
czone przedmioty, stanowiące premje do 
„Pudełek*, spieszą codziennie dziesiątki 
ludzi, którzy kupując pudełka, pragnę 
„popróbować szczęścia. Wielką uciechę 
z „Pudełek szczęścia* ma zwłaszcza dziat 
wa szkolna, która je bardzo chętnie na- 
bywa z powodu zawartych w nich cukier 
ków. Do ważniejszych premij, które do- 
tychczas zostały odebrane, należą: postu 
ment na biurko (grupa Atlasów), łowic- 
kie kapy na stół, serwis do kawy, firanki 
oraz srebrne zegarki męskie i damskie. 
Największe jednak premje, jak: maszy- 
na do szycia, rower, zegar ścienny i inne 
wciąż jeszcze czekają na szczęśliwych na 
bywców. Oprócz tych wielkich premij 
znajdują się setki drobniejszych, ale zaw 
sze pożytecznych przedmiotów. 


PODANIA DO CYWILNYCH 
i SZKÓŁ PILOTÓW. 

Zarząd Główny Ligi Obrony Powietrz- 
nej Państwa w Warszawie zawiadamia, 
iż warunki przyjęcia do cywilnych szkół 
pilotów zostaną podane do powszechnej 
wiadomości za pośrednictwem prasy. Do 
tego czasu żadne podania nie będą przez 
Zarząd Główny rozpatrywane. 


SPOSÓB ŚCIĄGANIA PRENUMERATY 


W myśl rozporządzenia Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy z dnia 
22. stycznia b. r. L. dz. 448/IV zawiada- 
mia się, że prenumeratę ściągać sę będzie 


fratora zmienia się cenę z kwartalnej na 
miesięczną. 

Abonentom, którzy zaprenumerowali 
czasopisma tylko na jeden miesiąc, nie 
„będzie przedkładać się kwitów w następ- 
„nych miesiącach kwartału, lecz prenu- 
;meratorzy winni sami "odnowić abona- 
ment w urzędzie pocztowym, lub zawia- 
domić Urząd Pocztowy pisemnie, by li- 
stonosz pobrał od nich prenumeratę za 
odnośny dalszy miesiąc względnie dal- 
sze dwa miesiące. 

Abonenci zamieszkali w wiejskim o- 
kręgu doręczeń, mogą oprócz wyżej po- 
danego sposobu, zamówić każdorazowo 
czasopisma u listonosza obchodzącego da 
ny wiejski okręg doręczeń, a kwit po- 
twierdzony przez Urząd doręczy listonosz 
przy następnym chodzie. 

„Codz, Express Pomorski“ można za- 
abonować na poczcie jeszcze teraz, a tak- 
że w ogłoszonych w dzisiejszym numerze 
agenturach. Cena prenumeraty —poni- 
żej nagłówka. 


AGENTURY 
Codzien. Expressu Pomorskiego: 


Toruń—miasto: 
Lira ul. św. Katarzyny. 


kowski, ul. Szeroka, skład 
w ciechowski, SE Staromieja ki 
>zeroka. 


„Ignis*, Księgarnia, ul, 
Toruń— —Bydgoskie Prze dm.: 


Bryks, ulica Sienkiewicza 39. 
Sukro, ” ~ i 
Walczak, „ Bydgoska 70. 
Kamiński, „ Sienkiewicza 29. 
Rzepa, „ Mickiewicza 92. 
Korsak,  , ` 86. 
Bielicki, O, 5%. uli. 
Szule, 59. | 


Skład tytoniu Zarz. "Wojew 
Zw. Inw. Woj., ul. Mickiewicza 
Toruń—Mokre: 


Kamiński, ulica Kościuszki 77. 
Grelewiez, ulica Podgórna. 
Raniszewski, ulica Grudziądzka 95, 


Dworzec Główny: 

Księgarnia dworcowa „Ruch*. 
Laskowice: 

Księgarnia dworcowa „Ruch“. 
Grudziądz: 

Księgarnia dworcowa „Ruch*. 
Chełmża: 

Sikorski, Drukarnia. 


Grudziądz: 
Statkiewicz, Plac 23. stycznia. 


CRISTAL 


Dziś I serja 


„„ QUO VADIS 


film światą podług słyn- 
nej powieści H. SIENKIEWICZA. 
An — pasg 4!/2, 6,7%/2 i 9, wniedz.o g.8 


PALACE 


Miasto. rozkoszy 


Wspaniały, potężny dramat, filmowany 
wypas 1 diję nieszczęśliwej Kobiety 
10 Ektów, w roli głów. Mozżuchin i Ligienko 


Początek og. 51/2, 7 i 8!/4, wniędz. og. 4 


pa w 
Bogini Dżungli 
Kły Aligatora 


Początek o g. pół 5, w niedz, © g 3 pop. 


NI serja 


Wilezki 


na sprzedaż 
Chelmińska Szosa 116 


utrzymujący ciało 
dziecka w zdrowiu 


Lobrano. Roddicilykie. 


W związku z oczekiwany mprzyjaz- 
dem komisji badawczej z Ministerstwa 
Komitet rodzicielski na Toruń i okolicę 
zaprasza wszystkich zainteresowanych 
szczególnie pokrzywdzonych rodziców na 
zebranie, które odbędzie się dziś w nie- 
dzielę o godz. 12-ej w małej sali „Strzel- 
nicy“, uł. Przedzamcze. — Przybycie ro- 
dziców utrzymujących jeszcze dzieci w 
uczelniach średnich bardzo pożądane. 

Komitet. 
a FL ik DBOPRZZOZPO TOTU, Ko 
Nakładem i czcionkami 
Drukarni Robotniczej 
W. Pawlak i Ska. w Toruniu. 

Redaktor odpowiedzialny: 

Franciszek Kwiatkowski 
w Toruniy. 


Jedyna okazia! Jedyna okazja! 
W czasie od 2—11 bm. urządzamy 


Wielką Sprzedaż Inoenturową! 


Pomimo znanych niskich cen udzielać będziemy 
— w tymże czasie przy zakupach za gotówkę — 


15 proc. rabatu 
12'i; proc. rabatu 
10 proc. rabatu 


na kryształy. . 
na wyroby metalové i Gialerowe . 
na wszelkie zabawki dziecięce . 


Prosimy zwiedzić nasz bogato zaopatrzony magażyn bez przymusu kupna, — 


Parzybok i i Rydlewski, Toruń, ul. Chełmińska 9 


Jedyny specjalny polski magazyn na miejscu 


ZABAW ZIMOWĄ |: 


KIWI E pij — KAYA 


w niedzielę, dnia Ba: pom 1925 r. w lokalu 
„Parku Wiktorji* przy ulicy Grudziądzkiej 


Kartel N. P. R. 


Początek o godzinie 6-tej wieczorem. — Różne niespodzianki, 


Q liczny udział prosi 


Nyprzedaj inwenturowa 


od 31. stycznia do 13. lutego 1625 r. 


5—15% rabatu 


Jakób Konieczny, Toruń 
Szeroka 15 i 38. — Telefon nr. 577 


BABA 2 2828 
Magazyn obuwia 


własnego wyrobu 


10°., rabatu 


na wszystkie bławaty 


udziela przy sprzedaży inwenturowej 
od 31. stycznia do 10. lutego b.r. 


— pomimo już raz zniżonych cen — 


BLAWAT POLSKI 


Cz. Gaszyński, Toruń 
Chełmińska nr. 8 Telefon 4 


[apiOZeN 


przeniesiony został zul. Strumykowej 12 


do ulicy Szczytnei nr. 14): 


Polecam się nadal względom Szan. Pabliczności| 


Zygmunt Urbański. 


ZZZZZZZZ 


na wszelk. uroczystości wykona 
Drakarnia Robotnicza, Piekary 14 


Agentury „Codz. Expr. Pom.“ przyjmują każdego dnia przedpłatę na abonament 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI" 


i TY lu EVEA 


SMOESPEN © O „A WZREPYRA) | p 
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040662 


WYROBY NASZE 


CIESZĄ SIĘ CORAZ WIĘKSZYM POKUPEMI 
JEST TO DOWODEM, ŻE W NICZEM NIE USTĘ- 
PUJA WYROBOM OBCYM I ZAGRANICZNYM I 


WYCIĄG Z CENNIKA: 


BLOKI DO NOTATEK I RYSUNKÓW 
KWITY DOSTAW I ODBIORU 


KWITY Z TALONEM I BEZ 
SEGREGATORY „FORTUNA* 
SKOROSZYTY 

FLIRT SALONOWY I TOWARZYSKI 
ETYKIETY NA KSIĄŻKI I ZESZYTY 
KAJETY SZKOLNE IBIBUŁA DO KAJ. 
SZACHOWNICE I MŁYNEK 
KSIĄŻECZKI 8” LINJ. I KONTOWE 
PAPIER DO NUT 

Y KSIĄŻKI KOMISOWE z 1 i 2 KOPJAMI 
FABEWCZNY TEKI DO PODPISU ete. etc. 


SPRZEDAŻ WYLĄCZNIE DO SKŁAD.iDRUKARŃ 


POLSKA FABRYKA WYROBÓW 
POL- PAPIEROWYCH T.z o.p. POZNAŃ 
GROBLA14 TEL.3261 i3264 Adr. Tel.:POL 


mt 


Obuwie 


wszelkiego rodzaju ga 
towe i na zamówieni 


Udało mi się 


wielki transpor 


materjału zagranicznego |; Specialność: | > 
s _ ga Buty wysokić : 
na bieliznę | sramasze ! 
zakupić, dlaPp. Wojskowyeł * 
Robota solidna. z 
Wykończenie pierwszorzędne |. x 
I o Í Id l [I. K. Szewczyński 
1. Karczewski, $-k 


HURTOWNIA. CZESLAW- BUZA 


TORUŃ 


Ludwik Szymański 


urzędowy spedytor kolei państwowych 
Toruń, Żeglarska 3 --- Tel. 909 i 914 


Spedycja towaru! 
Transport mebli, 
Przeprowadzki 


w: patentowych meblowych wozach nowo wyściełanych. 
Urzędowy spedytor kolei jest zobowiązany towar w 4 
godzinach po odbiorze z kolei odbiorcy podług urzędo- 
wej taryfy kolejowej dostarczyć. Magazyny spedytora 
kolejowego stoją pod dozorem kólei. Za urzędowego | 
spedytora odpowiada kolei. 
Każdy Przemysłowiee, Kupiec, Urząd, Obywa- 
tel pracuje tylko z urzędow.spedytorem kolei 


Wypożyczanie 


Toruń, Szczytna 1 
Obiady 


smaczne i obfit 
po 55 groszy 
wydaje od godziny 
12-ej do '/:4-ej 
Gospoda pod 
Modrym Fartuszkie 
łowy Rynek m. 6 
L4 


podeszwowe i wierzohnie 


ko aan opio ten ryokowych 
Najtańsze i najsolidniejsze urzę 
dowo aprobowane przedsiębior- sprzedają 6, 


stwo transportowe w Torunia. 


Zwózka całowagonowych i drobnych to- 
warów z kolei i na kolei każdego czasu. 


K. lzewczyńśki 
iJ. Karczewski, Sa 


Torá, Sayin f 
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Żegluga 


własne parostatki do holowania tratew i berlinek. 


parostatki wycieczkowe każdego czasu. 


| 


CHOROBY PIERSIOWE (płuc) 


BALSAM THIOOLAN AGE 


* 


~ I mi:  Birteją ż 


$ 
Pila po nadzwyczaj niskich andi 
i Jan Nałaskowski 


Toruń, ulica Różanna 5 (wejście z Piekar). 
| SE... 


wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i cho- 
robliwe poty. Używa 
za b re lekarza. — 
przedają apteki. | 
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